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Wzięłam moje rzeczy i poszłam usiąść  
w głębi sali, gdy tymczasem inni dokuczali mi:  
«Jesteś słaba, stchórzyłaś  
przed silniejszą!».  

Także ona nie odzywała 
się do mnie, myśląc,  
że jestem na nią zła. 
Musiałam przejść  
do działania. Pierwsza 
zaczęłam ją pozdrawiać, 
interesować się nią,  
aż pewnego razu, gdy 
pomogłam jej w lekcjach, 
spytała mnie: «Ale jak ty 
to robisz, że jesteś 
taka?».  
Opowiedziałam jej  
o 'złotej regule', a ona 
stała się moją  
najlepszą przyjaciółką.  

 

Ale to jeszcze  

nie koniec! 

oja klasa jest tak liczna,  
że w ławce siedzimy po czworo.  
Każdego ranka muszę przyjść 
wcześniej, żeby zająć dobre 
miejsce, bo siedząc z tyłu,  
nic nie słychać.  
 
Pewnego dnia, wchodząc do klasy 
zauważyłam, że ławka którą 
zawsze zajmowałam, była już 
zajęta przez inną dziewczynę. 
«Powiedz żeby sobie poszła, 
zrzuć na ziemię jej książki», 
podpowiadali koledzy, 
przyzwyczajeni do takich 
codziennych bójek.  
Ja jednak nigdy nie uważałam,  
że pokój zdobywa się przez wojnę  
i przypomniała mi się  'złota 
reguła': gdybym była na jej 
miejscu, byłoby mi miło  
pozostać w tej ławce. 
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«A OTO JA JESTEM  
Z WAMI PRZEZ WSZYSTKIE 
DNI, AŻ DO SKOŃCZENIA 
ŚWIATA» 
(Mt 28,20)  

Jezus kieruje te słowa 
do uczniów po tym,  
jak powierzył im już 
zadanie, by szli na cały 
świat, niosąc Jego 
przesłanie. 
 

Nie chciał więc w tej 
misji zostawić ich 
samych.   

>> Dawaj radość! 

Jezus, ponieważ jest 
Miłością, być może pomyślał:  
chciałbym być zawsze z 
ludźmi, chciałbym podzielać 
ich troski, chciałbym służyć 
im radą, chciałbym 
towarzyszyć im w drodze, 
wstępować do ich domów, 
swoją obecnością chciałbym 
ożywiać ich radość.  

PEWNOŚCIĄ, 

ŻE JEZUS 

JEST ZAWSZE 

PRZY MNIE 

Z RADOSNĄ 

SŁOWO 
ŻYCIA 

cf 1 Cor 3,11 

Jeśli żyjemy tak jak On 
poleca, a szczególnie Jego 
Nowym Przykazaniem, 
możemy doświadczać  
tej Jego obecności  
także poza Kościołami, 
pośród ludzi, w miejscach 
gdzie żyją, wszędzie. 

PÓJDĘ 

SZUKAĆ CIĘ 

W KAŻDYM 

BLIŹNIM 

To co jest potrzebne, 
to właśnie miłość 
wzajemna, służebna, 
rozumiejąca, 
uczestnicząca  
w cierpieniach, 
niepokojach  
i radościach  
naszych  
braci. 

PODZIELIŁEM SIĘ Z INNYMI 
RADOŚCIĄ lub CIERPIENIEM 


